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z dnia 29 s:erpnia 1920.
Wojska nasze oczyszczając przedpola linii

Srajeon Osoroiec-BiatystoH-Brześć zajęły oddzia
łami wypadowymi Sokółkę, Łozinkę, Orzeszko
wo, Czachy, Podwórzec i Werchowicze

Wzdłuż Bugu lokalne walki dla nas po 
myślne. Oezyśsiliśmu tu Bw cdlo i Darteze Ar-

mia konna Budiennego, mimo oporu naszych 
oddziałów, pssuwa się solno ro V erutiku na 
Sairość. f

W aiai we wschodniej Małopolsce mają dla 
nas przebieg pomyślny. Zajęliśmy szereg miej
scowości.

fGaczeltie Dowództwo lJ5. P. &zrab Leneralny.

W tO S TT“*ę :łei**HB©ti WS&WCW W w y r s i c .
I PŁOCK. (Fla .) 29. parania W  sobT ę 23. f . ffi 
przybyli ao naszego miasta prezydent min Witos 
i minister spraw wawTntrznyeh Skulsk..

Ministrowie przyjęli na posłuchaniu przed
stawicie i  miejscowych iin&tytucyi Z relacyi ich 
przebija się ogrom zniszczenia, dokonapego przez 
najeźdźcę. Bolszewicy gospodarowali lam przez 
dni (izieelgó, a ich żołnierze nnfiśeEi 4 hasła, którymi 
kierowa.'.' t i? w swoje,] gospodarce. D o m a g a l i  
s i ę  w s z ę d z i e  z ł o t a ,  p i e n i ę d z y ,  w ó d k i  
i d z i e w c z ą t .  Pozatem jabowhi bezwzględnie 
monie, wozy, ubrania; bśaj|5jn« i buły; dopuszczali 
się wszędzie okrucieństw gwałcąc kobiety, dzie
wczęta a nawet azieci. Z  powodlu działań wojen
nych, dużo plonów pozostało w bota Wedle pobici- 
żnegn zestawienia zabrali 4.009 koni, 1.0C0 szmk 
bydła, 1.000 Sztuk trzody ciTIewne]', 1.500 wtizów; 
wrawie 3.300 uprzęży i pta łó  10.000 q -zboża. Raf- 
b o w a ł i  i nawet  w  d z i e l n i c a c h  naibi-e!- 
d n i e j s z y c  h. 'Jedną sanltaryuiszkę porąbali u dro
ga dogorywa w szpitalu. 16 rannych żołnierzy w y
wlekli Ze szpitała f d o b i l i  w o k r u t n y  s p o 
s ó b .  Ministrowie wydali zarządzenia, aby gwał
ty bolszewickie komisyjnie usiatono, celem przndp 
tożenia ich zagranicy, i polecili sporządzenie wyi- 
kazow szkód, przyrzekając najifrychielśzą pomoc.

WydfaHi t(eż zakaz rekwirowania w tych łmcscowośf 
ciach Iwozówi i lnomi, *

Na osobne® posłuchaniu zostali przyjęci de
legaci wlościisństwa powiatu płockiego, którzy mie
dzy inln./toi istwferdżili, że w powiecie ustawa o  zaf- 
g ospo d ar o w a n i u odłogów nie weszła w żyei-.;(!) 
O cźem premier zreisztą naocznie óię przekonał.

SIERPC. (Far.) 29. sierpnia. Ministrowi’; Wir 
tidf f i Skulski przy by1? do naszego miasta w  so
botę 28. ten popal, Stwierdzili znaczna szkody 
wyrządzone w pa wi&eie i (miasteczku, bolszewi
cy rafc<nvali przeważnie łcońie, wocyf i żywność 
Wydano polecenie oo dio {jpfearia szkód i bez
zwłocznego wydania właścicielom koci, pozosta
wionych przez bolszewików

PŁOŃSK 29. sierpa:a (Pat.). Dnia 28. om. 
wieczorem gościło nasze miasto prez. min. Wt- 
óorral i min. Skulskiego. Z raportów staiosty wyp 
nika, że bolszewicy rabOvvali ko-niei ! wozy. Je
den z gospodarzy Antoni Marcinowski .Imuszony 
przez bolszewików do wiezienia im wozu z a;- 
muinicyą lu-cesł z Sfrpgti jhotofl pliai fdo ł.fod.' Ina, gdżle 
amunicyę oddal załodze1 twierdży. Obecni ludność 
zbiera bron i ismraricyę pozostawioną przez bob 
szewii ów 1 odstawia ją władzom.

—o —-

r.'j teirpnynr. &laskm.
BYTOM 29. sierpnia (jtet.)- Na konfereccyi 

przedstowici-Ji pofekiego i nńomiecktego teomisEÓ 
ryatu plebiscytowego oraz reprezentantów orga
nizacji póliymzmycp i zawodowych obu narodo*- 
wości w dsiM 27. bm. uchtTalonio wyduć do lud
ność1 gorriośląslnej wspólną odezwę w yizyltu pol1- 
skim i f  feńicckim, podpisaną pirzez reprezentan
tów politycznych i pcbolnijzych obu stron. Treść 
odezwy jest i>astęonł|"ąea: Dość grozy! 5 rozlewu 
krwi. Na wspólnycb naradach znaleźliśmy dr;;gę

;do porozumienia na nastęmijacych podstawach.
I. Zastąpić dotychczas >wą ooticyę przez po- 

hcyę Lskładaiącą się po połowic z podków 1 
oieimców. 1

II. Wydaiić tydi wszystkich, Ltoizy po 1 
f,-erpn,a 1919 przybyli na G. Śląsk. I III. Karuć 
najsurowteii1 ndma*vialacvcb zl^ż.nii Wzgł i wryt. 
iania hnon i posiadających ją Dezprawnie.

IV. Usunąć wszclkt- (' ę .fem us przeciw 
'inaczej itiajhślącjm.

- "«*ww ta T s s ń s s a

P o d p i s u j c i e  P o a s k f i  ^ e i y o t e k ę  P a i k s i t w . !

j Pc zabutezenieft na 6 Slas^u.
J^YON. (Pat.) 29. sierpnia. Z 'Berlina do» 

noszą: Prasa niemiecka jednomyślnie potępia
wykroczenia wrocławskie. Beri. Tagi. pisze: Ti urn 
dał się-popchnąć elementom nacjonalistycznym 
i reakcyjnym do wybryków, dla których nie 
ma słów potępienia... a konsekwencjo których 
w polilyce zagranicznej nie da się przewid? » 
Vossische. Ztg, pis.e właściwie odpowied. u aj u m 
są ci, którzy od miesiąca pc dburzuli na zgromłgzc- 
niach i w dziennikach. Vorwurts podaje Pan- 
ge-maniści i antysemici uszkodzili akta konsu
latu francuskiego i polskiego, leci postępom a- 
uiem tern zaszkodzili tylko Indowi memiecksCR.u.

B o lszB trd cy  sirae/iiś 2 /3  a r t j l e r y i .
KÓN1GSMtUSTERBa USEN, 29 sierpnia (Pat ) 

Biuro Reutera poaaje z Warszawy. Ilość zdoby
tego przez armią pclską materyału arieieryj 
skiego wynosi 2/3 całego parku artyleryi so
wieckiej. ,

■— —

Prostowanie endeckich feiarrstop.
WARSZAWA. 29 sierpnia. (Pat.) Prezydyum 

rady m in:ktrów nadesłało nam następujący ko
munikat: W  liście p. posła Głąbińskiego do 
marszałka Sejmu z dnia 2ó. bm. znajduje się
zdanie:

„W  radzie ministrów pejawia się ^niotek o 
zawarcie sojuszu z Niemcami, sprzeczny z r.a- 
sadniczemi podstawami polityki Sejmu:“  Prezy- 
dyrm  Rady minislr, poda e, że w radził mini
strów nie pojawił się żaden wniosek o zawarcie 
sojuszu z Niemcami, że zatem twieidzeme po
wyższe nie odpowiada prawdzie, Wszeikie kon 
kluzyc nu tem twierdzeniu p. Głąbińskiego oparte 
są bezprzedmiotowe. — Pod. wiceminister Da- 
Fzyńsui.

r  • ” t d- ę - j ,„ f i >
Przedwczesno fe&m&siterzB.

WARSZAW A. 29. sierpnia. W ob c wiadomo
ści podanych przez niektóre (Jzienniki sobotnie 
i niedzielne, jakoby rząd Stanów Zjedu. przyjął 
z niezadowoleniem notę rządu polskiego, wysto
sowaną w odpowiedzi na notę Stanów Zjedno
czonych, Wydział prasowy ministerstwa spraw1 
zagranicznych komunikąje, iż wiadomości te są 
najzupełniej bezpodstawne. Notę rządu polskie
go wysłano do Waszyngtonu dopiero wczoraj t. 
j. 28. bra. niepoaoDieństwem jest przeto jakie
kolwiek komentowanie jej w Ameryce przed tą 
datą.

—«■»— i
Strej&i w fóicmszech

Y N ArEN  29. sierpnia. (Pat.) W  Wirtembergii 
rozpoczął się generalny strejk z powodu ścią
gania podatków od wycagiodzeń Do zaburzeń 
dotąd nie przyszło.
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P r s t s r f i a  g  G j o i s z e s a ń ż m ś ® .
Prawda o gospodarce Sowietów jawi cara 

świeżo wydana, !<ardzo pożyteczna broszura, 
ki®r$ u w jd jf czytehiilsów naszych polecamy, 
*§S»id&£ z R«»g} feokzeroicftiejN przełożone 
2 ci«Kaiec&iego Eckardfa i wydane
w V> s.^Bawi (ce»a 3 marki, str. 26) Obejmują 
rś4w* dzieałiuy życia gospodarczego w Rosyi. 
Z d oktaw, *n tu ja i „ sosvifcki**mj“ w ręku, operując 
di*»s,ii, zawarteati w 'wydawnróWueh urzętla- 
wy*k rcpufe ik> sowieckiej, autor opowiada, jak 
l»o aszwizm reiyjski porzucił jedaę za drugą 
wawyetaie wielkie reformy, jakie zapoczątkował 
i świata jako nc ą Ewangelję obwieścił.

ftlerfta rad fabrycznych, a natomiast zapro- 
w »«zon* system wybijania z robotnika ostat»ie- 
jg» „ jseln **, awa y system Taylora. Zamiast rad, 
a«j>raw3u]zonu dyktafonów rozprowadzi
w prestaj linj <&o zni wecze.ua wszystkich orga- 
AiaMjfi r^betaiczych. W  Petersburgu zspisaaych 
«t« party! kosauaistycznei było zaledwie dziesięć 
tysięsy o w k  a tej liczby sześć tysięcy było 
tK«rwitsn#gwardzistow, a z tych szesciu tysięcy

został pozbawiony praw i z dawnego carskiego 
stał się' newym lyiko wydaniem tego' samego 
niewolnika Kosy a staje się państwem narodo- 
wem. Państwo wywłaszczyło kapitalistę i zajęło 
jego miejsce. RŻątM ono przy pomocy biuro- 
k racy i bez udziału mas robotniczych, według 
metod czysto k apitalistycznych. Rssya file jest 
&ol?zeroią a tylko brajlem kapitalizmu psństcca- 
wegc Jedynytr. zwycięzcą w >ej walce siała się 
partya kapitalistyczna to zniczy paręset tysięcy 
ludzi. Robotnik musi prscować więcej niż daw
niej, musi dźwigać ciężary, jakich nie dźwigał, 
niema tych na wet pra<&, jakie posiadał za caratu.

W  drukarniach państwowych potrącają z za
robków za każde opóźnienie się ao pracy, wy
pędzają, pozbawiają ciileba.

Na wsi niema komunizmu — jest tylko 
nędza- bo chłop nie ma czem orać. Nie chce 
zresztą orać. Chłop byi taki i w średnich wie
kach. Dziś. cofnął się jeszcze bardziej w cienie 
nocy przeddziejowej.

Sowiety rozumieją, żę żyć tak dalej nie m o
gą, Czekają tedy rachunau. Szerzą powstania 
w Iodyach, w Egipcie, a jeduocześnie zawierają 
tajne umowy z bandytami kapitalizmu zacho
dniego. Liczą na to. że uaa im się doprowadzić 
cały świat do tego samego stanu, na którym 
znajduje się Rosja.

j e s t  to  p o lit y k a  b a tiftr u r a .

'£ A gitacyi z?  pośf& sisą p&Fsfcią
w  a»rat®ry«?©.

Podpisywanie poJ&Uej pożyczki państwowej j Centrala Kohiitetu w Cnie ago — za 379 ty*ię-
w  Ameryce nie przybrało dotąd takich i oziniirów j ey dolarów;

®ayary tysiące powędrował® na front. Robsłatcy , ;ak się tego spodziewano. Mianowicie Ameryka | Związek Polek — 163 tysiące dolarów 
« .uiści tedy, pracujący w fabrykach, to ezą- miała nać 60 m$ tonówko

siks. iigoia znikoma. Zycie gospodarcze zanika, 
pr*«!iikcy» ustaje. Ftosya sofa się da średnich 
»ieft6*3 i w tych warunkach nie komunista nią 
rządzić kądne I.

O tra ii*jwjekssVefe fabryk ląaszyn, które 
w r. ISt7 wyprodukowały 250 lokomotyw, w 
r. 19ii3 «i#.»ta.rczyły zaledwie 37. Szybkość ruchu 
na kjd«fge& wynosi zaledwie 8 wiorst na godzinę. 
W  r. 193 3 spławiono W ołgą miljard pudów', a 
w r. 191? sio dziesięć miljoaów. Węgla dobywa 
si$ * yćłowę iw niej. Drzewa opałowego wycina 
się a»n»stw«, ale_ gniie w lesie z pówbd& kraku 
kem»«i&acyi. W'/trosjrss.<iś«5 w s z y s t k ic h  f a b r y k
ajssCła f »  esfg bajecznie mriyeh. I rodak cyn 
kal*«2,y ' papieru zmalała a 90 proc. Całkowity 
uju»dłSt przeueysłu cukrowego kąsał rządowi 
sirafeać rstunku w  dobywaniu cukru z — trocin. 
Ue»r*d»viiT«i* przemysłu, UKre doprowadziło 
** taisjsj zmiany całego g is lodarsma społe- 
* * » * # • ,  kaszto w a d  skarb, wedie cyfr urźędowyh, 
m cX%$* wrayastu rmcs.ęey 21 miliard & w rublu

Ale nietylko Rady po fabrykach ześMły znie- 
siuaa, u s z e . Sowiety nultżą dziś już do przeszło- 
ś*L a*h była d®iąd‘? Każda fabryka wybierała 
rf«Vg.atśyr, kłór?y razem zebrani stanowili radę 
r»h*tai«e$ sliaego okręg* (Sowiet). Rudy te wy- 
iuarały do -rad centralnych, z których

- p#'“ #*awał z kolei „wszechrosyjski kongres so- 
yri*t*w". JCongria wybierał komisarzy, którzy 
sr*n<w)H rząd Rady fabryczne, przestały istnieć, 
lta«y -ikręjfowa zostały zuinsione. Ftamlsarze aą 
JUi ł|II* igliilifSrsijC którzy powołani, zostali 
ale ®*iiuuowa»ia zniszczoaago zupełi.ie przemy- 
sin na dredse pra,ymu3u. Jest to t. zw. a r.d iia  
praął- która, ustawę napisał Tiacki, a którą 
■M jjK  ostatni kongres sowietó w. Znały yiyieje 
taki* a m jk  Opowiada o nich Pismo Święte 
z «h *śO  iyaewskiej mev oli w Egipeic. Zapro 
wn4m l »a małą skałę taki* faalaijouy karne 
ały»4» y  c*#?a*rea rosyjski Arakczejew za cnia 
Alckaaadra I. P»wsz--chay obowiązek pracy. 
Miiitaryiaaya pracy, to znaczy że praca w fa 
*rye« zostaje zrównana * pracą na froacie. Naj- 
ostrr*j»frs środki n :e będą zbyt surowo wobec 
tyoh, ktirzy pracować nic chcą. Zuprówadza się 
w si*a«*ku do *:ch wojskowe praw a dyscyph- 
n a rte * S i *  j s s l  d c  p o m y ś le n ia , a b y  r o b a im ft  
w s k O s s o i n y ,  K ie  niiswplstifs. m og? z r o z im s ie e  i 
POiiatS «!g fakint USfatham. Rzecz prosta, źe 
w V.k?cV wnrutekach osuidosodzinny dzir-ń pracy 
zest&js z a w ie s z o n y , nie m» p r a w r  s t f a jf i u , z e -  
braa i iynych woicosci obywatelskicn, Ula któ
rych walteył i Sfinął prolelaryat rosyjski w la
tach 1905 — 1917 !

Rząd Sowf ełów. widząc ruinę k-aju, który 
cbc-al zorganizować na nowych zasadach, 
zwrócił się po ratunek do... kapitalizmu nrędzy- 
narffdBwśą®, do teg® samego kapitalizmu, któ- 
nt-ę® w, ał być zaprzeczeniem. Jakże z tą koope

dolarów. Cyfra ta dotąd1 
nie została osiągnięta.

SprairozcLaaia z Eyiuacyi w okręgu Chica- 
govyokim przedstawiła i-Ię w  ten sposób:

Robotnik w$tótfdlafcr îs irupował po kilka hon- 
c1ówn podcraB gdy bogaty kupiec z trudKm został 
.nakłoniony do zazupieia jednego bondii. Kupiec* 
iwo. poiski.e* które ia.a całe deklamowało hasło 
“ swój do swego", ptidćzae itampaoii igykazało 
brak zaintereEowaj.i£ą i .wielokrotnie karygodnie się 
zachowywało.

vZe zrzeszeń i organizacji polskich wybiły 
się na pierwszy plan Pałatine, Sto w. Mechaników 
Polskich^ Związek Poiek i i|n|ne. Mimo starań Ko
mitetu, by zebrać jak najcteładkuejsze dane co  do 
zakupienia hondów przez Pciaków w  Chicago — 
nie ciaao się ustalić dokładnie, lx> wiele zrzeszeń 
powyayłało sprawozdania wprcŁt do Washingtona 
do 'Głównego Ko«ńtetuv & inne ziw//u brały bondy 
nie z jednego źródła i ; pozycje fcię powrarzaią. 
•W przybliżeniu roozaa obliczyć, że Chicagpf i o- 
lirofłca spr.-..sdały ^  3 ULm 3 i ppł mi'Joca dhlarów' 
póWtibh bondów.

Największe uczycye t^rkazują w sprzedarzy 
połsldch bondów:

Nor Uiwestern bank za 60C tysięcy (z tej sumy 
Zw. Nar. Poi. zakupił dle całej organizacyf za 230 
tysięcy dojarówf i lisme isrzeszenia po kSkadzieciąt 
tysięcy, tak, że nr bank przypada zaKdwie nu 
200 Jd!lt® izieui4t *ysięcy dblarów).

ZjednocacsEUje Rzymopoi - Kalciicfcfe za  110 ty -  
isięcy doiarów — dla całej organizacji;

Palaiine — za 750 tysięcy dcviarów;
Stow. Mechaników Picaidch — za 600 ty

sięcy dclcrow;

0 cześć wm panewle.
W  “ Narodzie" C2ą;tamv: 1 ś 4
Wie’,03 czcigodny obyv/aiel na Nafewkactf p. 

LIberraan przeciao .-.ywał n nie bij. klejnoty rodzinr 
ne “ m  czas niebezpieiC7eńs>twa“  klejnoty k u >  
żnie; 1 hisięźnef L.

Caetwerfyńcka ? Luborrdr-Aa? Beze drogi! A 
kto w wielkitlj chwil dla narodu zaprzątać sobie 
będzie głowę zgadywwnistn! t (szukaniem nazwisk 
wielkich -odów polskich.

Przecnowywiał, to ictoóaę I p. Libcrman prze. 
cherry wał od dawna.

Pamlę'am, było to w grudniu 1.918 r., gdy 
rząd łiKk>'vy jednym dekretem zniósł wszystkie 
tytuły rodowe. Stałam właśnie, podczas cudownej 
mroźnej oogudy przed pałać tn namiestnikowskim, 
gdy woźny nlbizymlą miotłą, w niemej kontemf- 
piacyi, wymiótł śitrijeńsj i ś.iiieg osta, 6fa insygnia 
ostatnich rodów potsłiich.

Z  brzękiem, pzcrefcisin toczyły rfe jedne za
. drngie.nl mitry książęce, <&*ewiędopańi)owe kor 

ra«y« a HajSita^ZItlsm pogodzić zasadę rer»olu-1 rony hrabiovj;stiie, zwykłe korony szlachedik, uf
esi sctcyalnsj ? Dziś już z pierwszego bolsze- 
■wizmu niewiele zostało : banki międzynarodowe

harbowane tarcze i (sygnety.
Schyliłem się bv pcdni.-ść jakiś heroowy <frc*

■wezmą Rosyę w swoje ż. ‘ai^e i.leszc/e, zdoby- o:a?g, gdy aatrzjmał ranie głos obywatela lieui- 
cze , ewulucyi socya'nej 1917 roku zatopione zĉ ■- j pialnego:'

sStały w Lałuzach ar%yi i zam arły, prolelaryat | “ NIccu! ssz© p a-, nie fatyguję, nfe iwartp, to

Dziennik Ludowy (p . P. S.)
ciolarów;

PoisSca Izba Hendlowa — za 19 tysięcy dola-
r ó w ;

B:ar':i w  polskich dzielhicacb po kilkadzie
siąt i y.kanaśeie tysięcy dolarów;

KSub Młodileży —  z ł  40 tysięcy do larów ;
Nic ima tych &eteli tysięcj dolarów, które po

winny przypaść (na parafie. A celcży wiidzicć, 
że fych parafii, w samym ckręgu ch^rayowskhn 
jest aż 60 Kkr bojkotow^ał, wndaa z tego. pożycz
kę. a lud parafialny i-ie spitazył z  pomocą realną 
dia państwa polskiego.

Również nateaty podcr-^lić z tego spra^zda- 
nia cyiry Z w. Nar. Pb!, i Zjednoczę na Rzyni.- 
Kat. Fierwisza «rgantzacya, podobne aż 130 ty- 
sięcz.ia ,snrzedara ogółem za 230 tysięcy dolarów, 
a druga 110 tysięczna sprzedlaia tylko za 110 ty
sięcy dolarów. Iż-mczasean Dzk-ns:fc .Ludowcy, sku
piający nono, wedhig obliczeń r.isrusćw zwla- 
zfiowych, tylko l f2 i pół chłopa, dał za 68 tysic 
cy dolarów. Cyfrj’ te w każdym razie należy za
pamiętać.

Sprawozdanie wy4*azaje daiej, źe rozchody 
Centralnego Komitetu Pożyczkowego wyniosły rie- 
spełne 10 tysięcy dolarów, (w tym są nożycy® 
na agi tacye ,  prowadzeni? bi jr, ogłoizsń i t. d.)

Na p^jaećzerau Konnie tu pocLiIcsły się osirc 
słcwa przeciw Zw. Nar. Poi., jaeo zrzeszeniu i  
przeciw l.i Townikorn, którzy nie kryli się z brsj. 
botem pożyczki także przeciw oara'iien, którnn 
nie szczędzono także słów kryiyki. PooCpiiywania1 
pożyczki trwa oalej.

/

pi zecie ymyfaeye, tombak, prawdziwe my Już da
wno tnoir.]’ r.a Naewkach" 1

Łiyc ijfreĄ że był to nattn pan Libennan, wkb>  
rego wisfek polskie rod,, księżna Cz. i księżna 
L. (Lubcmuró.a ? cJaetwertyńska ?) więcej wi:rzą. 
niż w  bohaterstwo ariali poMdej, niż w nuarb 
państwa, więcej niż epicier angfaisłd w City BanL.

O chwalebna prz ^ornosci książęcych rodóM- 
polsk’ trzykrotna waim cześć!

St. Reue.

M m l m y  fan^usz dla odszkeda- 
■jw*ń wujennysh.

O  Łotwa zażądała od Rosyi odszkodowania 
za szkody poniesione w czasie wojny. Na to 
Rosja odpawiu.ziała propozycję założenia ŚUńS- 
kiOJcgj jundusau. I którego możuaby, w stosun
kowo k. ótkira czasie, pokryć wszelkie szkody, 
poniesione skmkiem światowej w«iny Rosja 
stanęła eta utanowisku, że nie może być mowy, 
aby jedno państwo xno#ło drugiemu prywatnie 
zwrócić szkody; gdyż pokój ter. nie został za
warty na podstawie saor.ookreślenia narodów i 
nie liczył się byaujnmiej z zasadą bez odszko
dowania !
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N ow in y $ dnia,.
Lwów, 30 sierpnia. 

RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Poniedziałek 30 sierpnia „Noc w Wenecyi", operetka 

w 3 aktach.
Wtorek 31 sierpnia',Trubadur1, opera w 5 aktach.
Środa i września „Pan Poseł*, komedya w 3 aktach 

po raz pierwszy.
Czwartek 2 września .Trubadur*, ooera w 5 aktach.
Piątek 3 wrzeSnm „Pan Poseł", Komedya w 3 aiu.
Sobota 4 września o godz 3-30 popoł. , Zemsta", 

komedya w A akiach
Sobota 4 września „Faust", opera w 5 aktach.
Niedzirla 5 września o godz. 3*30 popot. „Ponad 

śnifcg", dramat w 3 ak,ach.
Niedziela 5 września „Noc w We tecyi*, operetka 

w 3 antach.
Poniedziałek 6 września „Pan Poseł", kom w 3 akt.
Wtorek 7 września „Księżniczka czardasza*, operetka 

w 3 artacn.
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

„CHOCHLIK* W COLOS5EUM: Zupeinie nowy 
program, 2 zabawne faisy: „Dorozksrz w zalotach* 
i „Idy ora*, solowe stły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3. 1

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Orsolif- 
iir.ch 10). Codziennie przecerawierde. Operetka, 
balet wodewil. Bilety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

— —
RUCH POCIĄGÓW. Lwowska Dyrekcya ko

lei kom unikuje:
Z dniem dzisiejszym tj‘. 29. sierpnia wpro

wadza się ponownie między Krakowem i Lvro- 
" 'en  ruch n.iciągu osobowego Nr. 27 (przyjazd 
do Lwowa 21*25) zas z powrotem nr. 28 (odjazd 
ze Lwowa 7*40.)

PUCH TELEGRAFICZNY. Zrządzeniom Na
czelnego Dowództwa został dopuwzez >ny prywe- 
t«y  ruch telegraficzny i telefoniczny m.ędzymia- 
stawy na zachód od linii Wyszogrodu wzdłuż 
Wisły Dęblui. Dotychczasowe ^ran^e prywatne
go ruchu telegraficznego i telefonicznego w kie
runku wschodni® aa póiaoc, od Wyszogrodu i 
na południe od Dęblina pozostają oez zmiany.

KOM UNIKAT TEATRALNY. We wtorek ó l. 
sierpnia wystąpi po raz pierwszy po pwwrocie 
z urlopu p. Ewa Bandrowska w „Trubadurze* 
w pariyi Elettnary. Partyę Trubadura odśpie
wa p. Ignacy Mann,

We środę 1. września daną będzie premiera 
*pan Poseł" 3 akrowa konsedya Fijałkowskiego, 
grana z wielkiem powodzenie!* w Warszawie 
i równocześnie w Krakewie w teatrze Słowa 
oiuego i w „B.igsteli" z Mieczysławem Fm ikkm , 
W  Komedyi tej na naszej scenie fefffuje tytuło
wą rolę p. Marcin Rydzewski;

NIE WOLNO PSUĆ PRZEWODÓW TELE
GRAFICZNYCH. Ponieważ w Cistetfttch czasach 
Nachodzą czę.sto wypadki rozmyślnego uszkadza
nia przewodów telegraflcmych i telefonicznych, 
na obszarze Dow. frontu połuddo-aregoi i D. 0 - 

. Genu Lwów, pezypcmfci się, ze każda uszkei- 
dwtrue przewiódł' teKigraficznefio fiap -€ 'tter-te* 
fcego stanowi zbrodn,ę par. SŁ ast ż. ausir, . 
k  (porozmtueai 5 (Mj z ninprzryjaoi ł-ne pt zed' 
F>ię wzięcia. mające na celu szkodę, y otok U / su- 
ty zbrojr.ew lub j'| Bprz^.nlerzćńcóy' hub korzyść 
dto: 'nieorr,'*icfsta tlairsy, kto się t<\Tsbrotfoi db- 
pusci zostanie oddany pod wojskowy Sąd fiO- 
fażny i ukarany śm c c ią  przez lozsirzaianie a 
to Ir^aoownit. do ogłoszenia Dowództwa 0- GR- 
Ku Lwów, z 23. 'ne-pnia 1929 r. o  aądftdi doraź
nych
Za Szefa Sztabu D. O. G. KUMISZ ppułte. mp.

JAK „URZĘDUJĄ" W  BIURZE KART ŻY
WNOŚCIOWYCH we 'Lwowie ul. P ilarska 11. 
Piszą nam z miasta: Pewl ft jwywatay urzędnik, 
Chcąc wystarać się o legitymisetj.f? i kartę żywno
ściowa udał się dlo wspomrtłnego urzędu — 
gdzie na drzwsaeh tznouwizącycit <fc biura »ss- 
ła Wyczytał następująco,) treści, a o pilności ca-

Pslią 30. 1 fHfro 31. hm.
wjśwjęllają M ' ® '  Ś& W  

obecnie prze- M . 't 
śliczny 5 akt 
dramat p. t.

s s ^ t a iś Mfffsrgsissfca'* i Kcperaib ''
»sS 28T F^SSi W&&I Akcya żyws-

pełaa eaiccyi-
HeJyserja i gra 
al loróre z««.fco-
: —: fcjt». :—:

O o B s z e s s i e f  © s l d s l i  W U t a e  [ . / I t U f i m . ,
KÓNIG-SWUSTERHAUSEN, 29 sierpnia (Pat ), iże zarząd miasta i okcHcy przechodzi pod włu- 

Wojska bolszewickie opuściły W ihio 25 b m jdzę litewsiiiego zgromadzenia narsćrwcgo, a 
wieezoresi, a wszelkie inne organy sowieckie'równocześnie ogłoszono stan oblężenia w jłfarcie 
juają je opuścić 28 b. m. W t.zoi*aj ogłsszono, !i okolicy.

dzień pouszodni fest tfia ndcgc. diUacn pracjr  i 2*\ 
robku poslaiKrwił pójść w nieT/Hę. Dnia 29. 
sierpnia 1929. o  godz. "11 udSS *i;: on 3.1 referen
ta kar> żywnościowyci. na II. piętro — nie za
siał jednak alłgogo; by użalić d  na brak pocz>  
cia ‘ohriv;:ązku u odnośnych reierentów czy refe1 
rentek, wrócił na . p. cfe> szsJ.a p. ra'dfcy Mgtu 
Hierzyim Stanisława — zastał niestety! również 
drzwi zamknięte! W  pielgrzymce swej natknął się 
wreszcie na j e d y n ą  o b e c n ą  w całym cztek 
roplątrowy gmach zaj.mrjD.cy8n urzędzie esebę — 
s. mia>'.bw:cie na ptiawtołStika, który na ndr-ośne 
jłiiżie tutaj wedte ogło.Jzoaych. godzin urzocowydh 
pytanie i |Avtagę, że wszędzie w  niodizielę pracis- 
rćwnież wszyscy powim:1* w niedzielę pracować, 
odpowiedział: NU  nas inaczej". i

Czyż trzeba jeszcze kementarzy ?!...
Z TARGÓW L O W S K I C H . J  Drożyzna ar- 

tykułó-w spożywczych stale trwa u nas, ‘ potę
guje ją ta okoliczność, że zamały jest dowóz z 
z prowincyi W  okoLcy rogatek mjsjskich pas- 
karki wykuphją masowo wiKtuałyod bab wiej
skich a władze nie zapobiegają tema jak nale
ży. V\ ub. n.ed.uelę rzeżnicy znów samowrcinie 
podwyżzsyli ceny, mięsa, to “tez życie dla niepas- 
karzy staje się riemożliwtr. w  Warsztwie władza 
wojAuowo wyda!/ (same taryfę i caine karają pasltarzy 
W  Krnkowle o wfele energiczniej tropi się podobne 
frzewirjenm. Cukienuka Zygmunte Majewskiej za 
ipostórstwo ukarano osi-.tuto grzywną 20.000 marek. 
U nas s.iiaeIcarstwo kv/itnL bez hamulca, czyniąc Lwów 
naidroŻFzzun nńasttm W Warszawie 1 icg-. zfensupltów 
kosztuje obecnie 3 marki — u nas cer.? taryfowa wy
parł 5 (marek. Ni^wdadouw do ozegt doprowadzi pódol- 
feae gbs^podarft-ii t pĘ [j j jjj

Ni ii UD ALE KRADZIEŻE. Wczoraj popołud
niu, posterunfeofly poU Dommik Zator na {>!. 
Akademickim przytrzyma! Izaaka Klauiera z 
połnyrn pkcr.kicta różnych rzeczy. W  czasie 
przesłuchania go na mspekcyi ynalicyi zgłosiła 
sił p Anna Ganzow ?, zamieszkała przy ul. Paii- 
łk \ j k 9 z doniesieniem, że *yrzed paru gods • 
nsmi skraddono z jej mieszkania garderobę i 
bielimę łącznej wartości 25.000 irarck. Równo- 
czrście poznała ‘w r>lec».ku Klauiera część swych 
skiadzionycb rzeczy.

W obec tego Klauferu tsadzono w aresztach 
policyjnych.

Na placu Solskich Adam Dobrzański liczący 
lat 28, skradł żołnierzowi Pawłowi Szczepań- 

u iurrznę. Podczas ucieczki przytrzymane1 
D obrzańskiego i Odprowadzono do aresztów po- 
bcyjnych-

WŁA MANIE 1 KRADZIEŻE P. Oskarowi 
Winniłzowi, kupcowi, skradziono po włamaniu 
fię do mieszkania przy ul. Leona Sapiehy 28 
naczynia srebrna stołowe, wartości 5000 marek 
i gotówkę 600U ta erek.

 -

SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK pod 
kierowniclwein piof. Laliwzicza i Ckybińskiego 
rozpoczyna rok szkolny 4-go września Wpisy i 
cgzumjna wstępne od 1-go września w godz. 
11 — 1 i 3—5,

Gronu nauczycielskie. Dr. A Cbybiński, S. 
Kasparak. M. Kelles-Kranzowa, J. Latowicz, G.   ” tyvŁij •••- n  * —(, — r * 1 5   — — » ' '

l«4o biura świadczący o a r i.; ^Godziny urzędo.- Kolarzowska-Studnicka, Z- Świątkowska (ul. 
we w dnie powazećnse ou 10—12". Po-.toważ Kochano, sktego !. 4)* 1 •

8 .  S lą s liu  w r s s a  poSiOj.
NAUEN. 29 sierpHii. (Pat.) MiędzykeaRcyjHS 

koiBi.;ya na G. S ąsku egtosiła edezwę, w ktł-  
rsj żąaa natychmiastowego wydania brta i »k»e- 
gowyiŁ kentrelorom. Niumieecy przedstawicieic 
przy tej komisyi napominają, do spokojnego 
zachowania się. Formuła ugodowe s Fałatami 
zos «ła ustalony. Rozpo,żęto tworzyć sv G. 
Slgaka mdicyę ohyyratelską.

— ^
2 a p Ma e G s e m s  p l c & c m .

LYON. 29 sierpnia. (Pat.) Peselstwe polskie 
w Paryżu podaje do w iadom ości: Wiaaecsięści
jattie się okazały w dziennikach, pozwalają na 
przypuszczenie, t t  wyjazd £ta. Weygaada z W ar
szawy spowodowany zos*«ł reżnicą xapairywań 
między n:m a Nacjęclcym Deeóiizlwehi Poiskieia. 
Poselstwo polskie w Faryżu w porozumieisiu ze 
szeiein sztabu generaln. marszałka Farba taer- 
gicznie dementuje tę pogłoskę absolataie nie- 
zgoana z prawdą.

— * . V -  ] '  *■” ' ^

rraru sya  E R gąda  s a iy s fa k e y i  ud  PBiemise.
NAUEN 29 sierpnia (Pat.) Amhasadar Lau- 

rerat oswiadc*ył pized.ttawiciel*wi mi»ister*twa 
sfsr.‘ zagr. p Rortnbergwwi z akszyi wyrażaueg# 
przez tegoa ubotowania z pew»du zd^slaw asua 
konsulatu francuskiego we WreciawiK, it rząd 
francuski będzie żądał satysfakcji z pewnrfn 
czynsego wys^nienia wobec człenków międrr- 
koalicynRśj koMiisyi i zde*solbwanit. ksastkitu.

W jakiej fo r c ie  ms być udzielona aetysłskeya 
truclao na razis powitdzieć. Amaasedor wy«t»- 
sowsł do 3Wroj"go rządu leiegrahezne z#raV«:- 
danie i oczekuje instrukcyi ed mmisUra spr 
zagr. Ambasador aświadetył, źe konsulat fraa- 
cosici pozostanie zainknięiy aż do odwsłrnia.

■*— —
fdięmssf; o  p o s ity s e  P r a n c y i

NAUEN. 29. sierpnin. (Pat.) Niemiecka prasa 
pisząc o wojnie p®iske«r©syjikiej zauważa, iż 
polityka francuska opiera się dotąd na oczeki- 
waaia szybkiego upadku b&iszewiznm. Temp* 
jest zdaeis^ ża liczba wojska polskiego pod ża- 
«nym  waruakiem nia m«ź8 hyć iredakowana 
do 50.000. Rz$d francuski doradza Polsce, by 
postawiła żądaaie okieślemia sowej wsohcdaiej 
graaicy. O zamiarach rządn fiausaaisag# pi- 
t>ze „Temp*" : Jeżeli rząd sowietów r*zr»«*et
aW’o:."h j-jowitych żołnierzy, to Franrya postara 
się o to, «by z W rangkm  zawarło trwale za
wieszenie broni. W ów-zas P»osya uwalniana 
od ^ojny wewnętrznej, będzie mogła przystą
pić do plebiscytu, kióry tnająa zagwaranto .v:łną 
swobodę głosowania, wypowi* się za taką for
mą rzącm w państwie, j«ika jej bęaaie «dpo- 
wiadahi.

 «■*--  i i
W y d z ia ł  zu?aiezasi1& łie h ro y  

to O t a ć s s w e ,
WARSZAWA, 28 slerpnin (Pat.). P i m  war- 

szaw''.kie ooncsr.ą, źs celem pik najściślejszego 
zwalczaniu lichwy wojennej i braku ariykułow 

p»tiveby, utworzony został przy gu
bernatorze w orkow ym  wydział zwalczania 
lichwy.

K i n o t e a t r (OH sensacyjny drasiat w 4 aktach- 
' P  W  gł. roli BLRND Ai.DORN.

lucoaa Sapiehy 4(L
iksffi 1 ikJ>

O V 3 L  c n a s - o t r i s Ł j r t i i r t - .  :

&  J S S b iń B i
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Czjr kobieta {lowimna waiczyć
na tre ncie ?

(Rozmowa z kobtetą-żołni'rzem).
Wyp»dh> mi wczoraj rozmawiać z todną z 

najdzielniejszych obrończyń Lwowa, legiosiisiką, od 
r. 1314. Zac/.ęla się rozmowa na temat udziale 
kobiet w walkach na francie. Ktoś rzucił zdanie, 
że kobieta nie powinna walczyć z bronią w ręr 
bu. bo mordowanie t ogóle, jest straszne, źe więc 
kobiecie “ nic uchodzi“  na równi z mężczyzną 
rriorctowaó. Ktoś inny odpowiedział, że albo mu
simy traktować mordowanie ludzi na wojnie za 
zbrodnię w  takun razie niech nikt nie zab ja, je- 
ż«5t zaś tę iiorikczność dopuszczamy, to niechże 
ona nie będzie specyalnie przywilejem mężczyzny. 
Zabrała głos legionLstka. Podniosła czupumie gło
wę no giry' i zaczęła mówić. W p ■owadzi.a nas 
w  zdumienie, on® stan  lecionisifca (im sno niewiele 
ponad lat tfwatfzieścia) ona, letóra, jak lew walczyła 
w obronie Lwowa na Jednym z najniebezpLczmej). 
szych odcinków, uświad,yrriona, rozumna dziew
czyna wypowiedziała Tń  przeciw' fonnowaniu od- 
drałćw  kobiecvch do iva1ki frant owej. Kobieta 
hądżcobąćfż wprowadza rozstroj między mężczyzn. 
Nawe i w okopach >worzy się nastró' miękki. lu
dnie interesują fc&J*a wiele koleżankami, często 
wytwarza Się zawiść. Zależy zresztą, z czeir idzie, 
z jifeifiLni zasadami talca dziewczyna - żołnierka. 
Pewnie, że wiele jest rdewrych, o  bohaterski') 
durzy; takie nie tylko nie rozluźniają rygoru, ale 
przeciwnie s\ drcą przykładem męstwa i obow łas
kawości. Ale są inns, albo histeryczki, które na
wet bić się r,h potrafią dzielnie, ale chimeryczne, 
wygodne 1 dolo zawsze gotowe wykonywać twan- 
dą służb°, albo też próżniaczką ---< i to jest naf. 
«ztoJ!ly/szy element — które szukają w wc j doi 
awanturck: W  wojsku “ służba nie drużba". Nie 
tylko trzeba walczyć, ale trzeba wykonywać służ

’m isię podoba''. A rezultat? Rezultat — lekcewa
żenie takich, kobiet cmkiem otwarcie im okazy>- 
wane. Frontowe lormacye kobiece o  tyle mogłyby 
mieć wartość, o  ile byłymy złożone z kobiet bez 
względnie wartościowych, o  wyaoloem poczuciu 
moralności. — Więc jakto — wtrącił ktoś — od 
żołniei za nie żaaae świaoectw^ mon? mości a ko
bieta miałaby je przedkładać? ;

— Gdyby kcb-fciy nie wprowadzały rozstro
ju między mężczyzn, — odpowiada legbnistka

lalki by nie dbał o  to.ijauk są f jfzasady etyczne, 
Ale ona musi stać w jednym szeregu z mężczyzn.' 
i od jej lały i (dzielności zależy, czy ten szereg bo
dzie zwarlf,’ i ■Jefltóołiły. Jeżeli tej dzielności brak 
nie, zakrada się mbposłuch nawpt i wobec, koment- 
dantów, który może być katastrofalny. Jaki Jesi 
»vpływ kobiety na mężczyznę, nawet i w  szere
gach, najlepi j 'dowodzi następujący przykład.

Młoda dziewczyna iprzecimia się temu, aby 
jeńców bić. Mężczyźni uważali bicie za usprawie
dliwione. Jakże to? Przed chwiślą ten drań godził 
na moje życie, zabił mi przyjaciela, a [jt sobie te
raz nie pniałbym Użyć? Dziewczyna trwała na swoi 
jem stancy iskj. Z  początku chłopcy wyśmiewali! 
je" “ ckliwość" dironili od nk$, ale potem jeńców' 
juz nie bili. Tani był wpływ etyczny jednostki ko
biecej. Ponieważ jednak nie wszystkie sto 71 na 
wysokości zadania a obecnie nie pora na prze
siewanie co wartościowszych, raczej nie two-zyć 
oddziałów kob ecycł zamiast ,e tworzyć lekkomyśip 
nie jca (Szkoazie sprawy.

— o  służbie wojsko w 'j kobiety po za. fron
tem jak pani myśli? — zapytujemy.

— Jeż< li komendantkarm — brzmi sjtfpowieoz 
będfs osoby, które w  próżności nie Dędą ubite

bę. Trzeba wykonywać najcięższe roboty, na war- gały' się dla siebL o  (rangfa i szł$£y ale będ!ą spoi
cie stać, nogi odmrażać, wśród kul lecieć z rozkf[- 

Taniej służby k o D i e t a  nie lubi. Już woli się 
bić, wioli nawet ryzykować życie, ale tej ciężkiej 
“ prostackiej1' roboty nie lubi. A to żołnierza de
moralizuje. Tak b y li  i na odcinkach Lwowa. Na 
pewnym odcinku we Lwowie — móv.i'a — było 
kilka kobiet. Z  pośród ni :h jedna tylko kamie 
pełniła służbę. Inne bronił" stę przed przyjmowa
niem służby na warcie. Żoinijrzy to zrazałc. W  
żołnierzach budziła się zazdrość. “ Czemuż my mar 
rrtv wszystko robić — mówlii — < one tylko to. co

nialy sum.er.nte swą powinność, jeżer będą za
prawiały w podległych sobie oddziałach dio kar
ności i śni ..‘ego wykonywania obowiązków, to ta
kie oddziały mogą okazać ba. d /o użyteczne. 
Ato w*piKrw (musi zniknąć protekeya i Stronniczość 
a .tejtai } 12 musi ząj^ć sprawiedliwość liarnośc 
i ofiaruoss tez granic. Wtedy te odozteuy spełnią 
swoje zadanie.' !

Taką jest epinia w  tej sprawie jjfednej z boha
terskich żołnierek.

„ ^ R a ł a  > i c n l li c y « , v
(*) “ Vossi3cb3 Zcitung" zwraca uwagę w 

korespond-acyi z Pragi na tworzące s ię  w cichości 
nowe porozumienie,) które śy radomie unika roz
głosu, skierowane przeciw koaiiori,' a które n /■ 
ajrwia się - małą koniUwą*'. Jest to sojusz między 
Czechosłowacją, Jugosławią, a  Rumunia, ziuai- 
ewwany przez Dra Benesza. a który w 0radze, 
w miejscu naiodzin f?go nazywąją skromni; “ trak- 
tsłem wojskowym * lub “ ewent ialnym związkiem, 

Pn co te  kcnspiracya ? pyta autor i odpoL 
m adt lea-arem:. f'!ofychczas jest się zależnym od 
wielkiej koa icyi. ' }<fr “ mała" *?dy tworzy'gi? prze
ciw niej. Celem j .y> byncjmniej nie iest zahęzpię- 
ezerie -o5ooju w u r i a ł , i  z 0ki Germain, myśl 
sojuszu zrodziła Lię z braku zaufani i do koaliC>i, 

“ Przed ńi?spclna dwoma laty CztchosłOivacva 
radośnie rzuciła eio na szj'ję koalicyi, lecz od 
togo czasu straciła połowę Cieszyński ego i trzy 
ćvrerci swego zaufarii; od tego czasu zagrożoną 
jeit j (J teryto"yum słowackie przez rząd Hortyego, 
wspieranego przez Anglię; od tego czasu dość 
często wyczuwała wpływy koalicyi w miejscu wy
gnani & Habsburgów1'.

Węgietoico - francuski traktat handioyy; u- 
parta dyskusya Rady najwyższej w sprawie fe-

deracyi raddunaj-ski f , możliufość nowrotu Karola 
Habsburga du Buda^zhi i zrewoltowanie Sło- 
wacyi oraz nieudałe wprawdzie dążenie kralicyfi 
do zmobilizowa-ia Pragi przeciw Moskwie, to 
wszystko sno-o odowato utworzenie się “małe;'koa- 
ficyi", którą korespondent mraża już za m o c a r 
s t w o  z z n a c z n ą  t r e ś c i ą  m o c a r s t w o w ą .

Celem j j wspomnieliśmy, już “ nie jest 
utwierdzenie pokoju, lecz “ okrążę,nie Węgier ', od
parcie ruakcyi jaką dl® środkowej Europy ozn- 
cza dzisiejszy Peszt, jako ognisko skąd wą-szłaby 
federacya dunajska z Karolen- na czele, pozatem 
wzmccn-e-iiej/isię wzajemną gospodarce® i ochro
na przed wschodnim ooLszewizmem.

Autor twierdzi, że Włochy z sympaty? odno
szą się do tego sojuszu, lecz Piainy/ż i Londyn za- 
pe '.021 i ■ bęaą mu sprzyjały. Rządpraysu ' praw 
dzie nie chciał za sobą spalić mostów, ale pndróże 
jego ministra spraw zewnętrznych do Belgradu f 
•’o  Bukaresztu nie dały się chyb? zataić. Tedy lada 

''fzien, mówi koreSpSndbncya, ^lowa ta; mat? ć- 
dvcya Iroalicyi wyjdzie na świaito <feiann,c i po<J- 
mesie gtos, wcale donośny a zbrojna będzie w 
zgoła nierępc uzębienie.

K a r h śm ierci z a  i m i f a r s t w c .
Plaga paskarstwc trapi W arszaw ę jeszcze w  

raeuszym stooniu jaK L wów. W  ostatnim  cza
sie przysunięcia się frontu orgie paskarstwa do-
sięgnę-ły tam szczy-.u, więc guliernator wojenny

ogłosił ceny m aksym alne i zagroził karam i za 
poobijanie ich od 4  lat więzienia do kary śm ier
ci. Peispektyw a tych kar przepłoszyła paskarzy
i poczęli swój zbrodniczy proceder uprawiać z 
większą ostrożnością i nocam i sprowadzali ar- 
1vku!y spożywcze z prowincyi do swych skła
dów. W ładze be/piaczcńslw a i c/h jjikow ie stza-

ży obywatelskiej zaiząci/ają obław y i te nocne 
transporty konfiskują, aby te następnie w dzień 
na targacn rozsprzedać po cenach m aksym al
nych- 1

O n Łgdaj nocą przychw ycono transport

1000 łtorcÓOT ztemniakćw,
które następnie rozsprzedano m ieszkańcon W a r 
szawy.

Fala drożyzny i rozwydzem e paskarskie na
płynęło do nas z W arszaw y, pożąda nem  jest b y  
i energiczna w alka z pasaarstwem była  jak  tam  
stosowana i we wschodniej M ałopolsce, gdzie 
wieśniacy i tysięczny zastęp hyen —  pośredni
ków sztucznie podtrzym uje i podbija paskarskie 
ceny.

Urząd w alki z lichwą dobrodusznie załatwia 
te -.kaw ałki1*, które m u  donosi obdzierana pu
bliczność, karząc m inim alnem i grzyw nam i pa-. ,
skarży. Podobnie postępuje i urząd targowy,,) 1
gdzie kontrolorzy m ogą doraźnie karać p ask a-’ 
rz.y grzyw nam i do ?0  m arek. W szvstko to jest
me wystarczające i nie odnosi skutku, bo do
piero konfiskata tow aru, w y so la  kara grzywny  
i dłuższego więzienia, m oże s należycie ukarać 
podbijacza cen i odstraszy drugich od  uprawia
nia lichwy towarowej.

D om agam y się przeto energicznej akcyi w ładz  
w tym kierunku, bo inacze' stosunki nie ulegr.ą 
n&leżytei zmianie.

li
Jyfimocłjoderr}.

„ C i  z a w s z e  g ó rą “
Jeszcze nie p-zebrznriafy w  powietrzu  

echa . zjadliw ych ujauan. gadzinow ych syków , 
tchórzliw ych skow yt zen i perfidnych oskarżeń, 
jako że wszystko na zawsze zostało stracone, 
„ z  powodu głów  płytkich i pom ysłów  m iałkich , 
że zatonie kadłub ojczystego okrętu w odm ętach' 
burzliw ych fal za to, k źe żądne pokoju (?) en
deckie głosy nie poszły w czasie Borysowa 
w niebiosy.

Zanim  jednak narodowy (po en decku) dzia
łacz. polityk i publicysta, m ia ł czas zastygnąć 
w hiobowy pom nik patetycznego ; b ola  nad  
gronem miłej ojczyzny, zanim  p. Dm ow ski czy 
eż „Kuryer W arszaw ski* zdołaj rozpakow ać  

swoje lary i penaty w  . .  . Poznaniu, zanim na
deszły „rzeczy najw ażniejsze" z zamorskiej A m e
ryki, żołnierz poiski rozbiwszy w puch sowie
ckie najc-żdcze w atahy, zm ącił „m inorow e* na
stroje przewidujących, wszystko wiedzącycn a 
tak zapoznanych wielkości :  płaczkom  i despe 
ratom w ielką sprawił niespodziankę.

Więc rozk-ocL m a'a  się. powoli narodowy  
<po endecko) działacz i publicysta spada zeń 
m asaa nieszczerej boleści a ręka zastygła w te
atralnym  geście w skazującym , że ratunek już  
chyba tylno w  niebie i w  tych  300>tu m szach  
przez ojca świętego zam ów ionych, szuka t apa- 
łeczką.aby ze w zm ożonym  zanałem  uderzyć w na
rodowy „tam  tam *. Narodowi donoszą nacią
gnąwszy na bęben skórę pierwszego z brzegu  
socyałisty uderzą w werbel, zagrają trąby, sur
m y  i woienne cym bały  (tych w  Polsce najwięcej) 
popłynie ku niebu, piosenka serca naszemu tak  
m iła „W a lk a  do ostatniego P olak «„ Pokój dyk
tow ać będziemy w złotym  Kijowie aibo w Mo
skwie białokam iennej.

A  pan Andrzej Niemojewski, który w m ie
siąca m aju entuzyazm ow ał się z racyi w ypraw y  
Kijowskiej, aby ją i jej inieyatorów obrzucić 
w lipcu biotem  inw ektyw  i kam ieniem  insynu- 
acyi, rozm yśla już nad tem , jak b y  to strawesto- 
wać panegiryki ne cześć „rycerskiego pochodu  
ku sinemu Dnieprowi* i odpow iednio do w y
darzeń chw ili bieżącej zastosować, w tej m yśli, 
ie  przy.aciele, -wyznawcy i czytelnicy „Gazety 
W arszaw skiej * „Słow a polskiego* aż do Myśli 
Niepodległej, „Misyi Katolickich* włącznie stra
wią i tę jeszcze zm ianę orjeiiiacyi seniora - i 
patryarch " narodow ych (po endecku) talm u- 
dyntów

Bo prasu narodowa świeciła, świeci i świe
cić będzie konsekwencyą logiką i uezci~> 
woj ;ią. >

, br. sk.
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